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Demonstracje i zaburzenia na G.-Siąsku
Wczorajszego dnia odbyły się w różnych miejscach, 

szczególnie w obwodzie przemysłowym, dcmonstracye 
niemieckie, protestujące przeciwko transportom wojska 
oraz materyału wojennego dla Polski. Od południa 
zastrejkow pracownicy w różnych zakładach prze­
mysłowych na dłuższy lub kiatszv czas. Nie było 
światła, prądu elektrycznego, wody. Telefony i tram­
waje stanęły. W obwodzie przemysłowym ustał ten 
strejk przrważnie około godziny 7 wieczorem. Sklepy, 
restauracye i s. ,nki I yły przez cały dzień zamknięte.

By tom, le. sie rpnia Demonstracya protestujących 
przeciwko transponom wojskowym odbyła się spokoj­
nie. Przyjęto rezolucyę przeciwko powiększeniu załogi 
koalicyjne, przeciw transjrortom woiennym a za neu­
tralnością Gornego śląska.

Katowice 'Już przed południem zebrały się 
liczne tłumy pized domem komisyi koalicyjnej. Depu- 
tacya udała się do pułkownika francuskiego Blanchar- 
da, domagając się rozbrojenia załogi francuskiej. Żą­
danie to komendant odrzucił.

Po południu odbyło się zebranie na placu Frydery- 
kowskim, które przjęło taką samą rezolucyę, jak w 
Bytomiu.

Wieczorem przyszło go zaburzeń, w których wojsko 
francuskie dało ognia. Jest 3 zabitych i 15 rannych. 
Niepokoi trwał aż pc północy

„Morgenpost“ donesi że znany lekarz, dr. iMielęcki, 
miał zostać przez tłumy zabity.

Gliwice, i tu odbyło się publiczne zebranie 
protestujące Spokój nie został naruszony.

Zabrze. Demonctracya odbyta się spokojnie. 
Adwokata Kobylińskiego poturbowano na ulicy.

Tarn. Góry. Około goaz. 5 po południu za- 
przesiano we wszystkich zagładach pracy, poczem od­
było się zebranie protestujące. Uchwałę tegoż doręczo­
no angielskiemu kontrolerowi powiatowemu. Spokoj 
i porządek zachowano.

Rybnik Na zebraniu demonstracyjnej w oberży 
Zórr.e.ma przyszło do tumultu i strzelania. Polak Bu­
dny otrzymał postrzał w brzuch. Cztery osoby zostały 
zranione, między niemi dr Różański. Jedną osobę za­
bito.

Opole. I tu były danonstracye, lecz pottoj nie 
został zakłócony. Strejk pracownirów poczty, gazowni, 
elektrowni trwał do północy.

V obronie niepodległości polski.
Londyn, 10. sierpnia. Min.ster Bonar Law o- 

świadczył v parlamencie, że gdyby warunki bolszewi­
ckie dla Polski okazały się nieszczere, albo gdyby nie­
podległość Polski ograniczały, natenczas rząd musiałby 
bronić Poiski. Atoli w tej chwili nie ma powodu się 
obawiać, ażeby do tego dojść miało.

Port w JUibzynra dla Polski.
Ber run, n. merpnia rtząo niemiecki otrzymał 

notę z konteroncyi ambasadorów w sprawie granic 
Prus Wschounich i Zachodnich. Tekst noty tej orzeka, 
ze pas nad Wisłą wraz z portem w Kwidzyniu i l-ma 
miejscowościami przypada Polsce pomimo przedsta­
wień niemieckich.

przejęcif mi bid Wisłą przez polską
Kwidzy-n, 17. sierpnia. Wczoraj przeu połu­

dniem polscy żandarmi przejęb pas nad Wisłą, przy­
znany Pols je przez radę ambasadorów. Ponieważ o- 
bawiano się rozruchów, przeto zarząd/ono srodk. o- 
stroznosci, lecz noc przeszła spokojme. Wielu miesz- 
kaňcóvj niemteuicb z miejscowości, położonych na o- 
wym pdoie, opuściło go z rodzinami i dobytkiem.

jłentrslność Wągier.
u/i?pt|S-zt’ 17- 9*erPn*a Wobec pogłoski, jí 

Pospieszyć Poisce na pomoc, rzą 
WÇg,e^‘OS.Wiai lu że wiadomość ta jest mepuwdz 
wą; le wezmą udziału w żadnej akcyi wojsko
weł ycz^ei’ kńraby mt ‘y^yła si, baposredmo spraw węgierskich.

feutralność Jiiemiec.
Berlin, 17 sierpnia. Dzi» zebrał się widział 

parlamentu dla spraw zagranicznych, aby razem z mi­
nisterstwem spraw zagranicznych omówić sprawę ool- 
‘•‘■•ą , ros^ską. Biuro urzęaowe donosi, że zgodzono 
się jednomyślnie na to, azebj trzymać się i nadal do­
tychczasowej polityk neutralności wobec zatargu poi-

J.miń ticya biskupów r.iemkckich.
F u 1 d a, 17 sierpnia. Dziś rano zebrała się tutaj 

korrereneya biskupów reptnuki niemieckiej pod prze­
wodnictwem tes. kndynała Bertram-i

•'isja posła polskiego w Stanach Zjedno­
czonych.

L o n d y n. Według relacyi z Waszyngtonu, poseł 
polski u Ameryce otrzyma polecanie udania Się do 
Poiski. Będzie mu towarzyszył Warren P oboma, fa­
chowiec dla spraw wschodni à, który obejmie stano­
wisko radcy legacyjnego.

W polonii amerykaásiaej.
Nowi’ Jork. Polacy amerykańscy zwołują ze­

brania w 100 miastach Stanów Zjednoczonych, celem 
wydelegowania deputacyi do prezydenta Wilsona, w 
sprawie pomocy dla Polski.

Agenci* konsularna v jjognmMe.
Warszawa, imiusterststwo spraw zagranicz- 

nycn zamarza utworzyć tymczasową agenturę konsu­
larną w Boguminie. Na stanowisko agenta konsular­
nego przeinaczyło ministeiotwo p. Jerzego Lechow­
skiego. Później ma być utworzony konsulat polski w 
Morawstiej Ostrawie.

bolszewicy w potanieniu.
Brody. Z Podkamienia pod Biedami donœz;, 

ze bolszewicy zrabowali ti. »szczętnie klasztor w Pod- 
kamiemu. 7e zrabowanych ornatów kościelnch bol­
szewicy porobili czapk Przed wkroczeniem bolsze­
wików do Pod kamienia przyjął w klasztorze obowiązki 
służącego major wojsk bolszewickich

Ministrowie ochotnicy.
Warszawa. Byli ministrowie Patek i Tor ocz­

ko wstąpili jako ocnołnity do anni,.

tlirłU ma kartofle zniesione w Jdcmezeck
Berlin, 17 sierpni Wydział gospodarczy para­

mentu niemieckiego przyjął 16 głosami przeciwko 12 
rozpogodzenie, na mocy którego gospodarka przymu­
sowa kaitoBi od 15 września zostanie w Niemczech 

!, znissiosa.

Z /otożenia na Jroncic.
Dalszw sukcesy kontrofanzywy polskie}.

Warszawa. Komunikat sztabu generalnego z 
dnia 17. sierpnia i920: Front północny. Czo­
łowe oddziaiy nieprzyjacielskie, przeznaczone przez 
dowćuztwo sowieckie do sforsowania Wisły, na po;.kały 
na zdecydowany opí r załogi Włocławka, która wszyst- 
Kie atak; odparła Widząc bezskuteczność swoich. w y 
siłków, nieprzyjaciel bomoardował miasto. Szj-eg bu­
dynków, w tej liczbie katedra i pałac biskupi, mocno 
ucierpiały.

Korzystając ze staotj obsady Pomorza, czołowe 
oddziały bolszewickie dotarły do Lidzbarka i Działdo­
wa, natrafiając wszędzie na żywy współudział ze stro­
ny ludności niemieckiej.

Koiitrakcya, prowadzone w rejonie Modlina przez 
generała Sikorskiego, napot/ka na zacięty opór arze- 
ciwnisa. Stwierdzono, że masy piechoty bolszewickiej 
zmuszane są do watki przez komunistów, stosujących 
system bezwzględnego terroru. Niemniej jednak Ckcya 
nasz? rozwija się pomyślnie. Dnia 17. b m. zdobyto 
Serock. Zdobycz ostatnich dni sięga cyfry 2000 jeń­
ców, kilkadziesiąt karabinów maszynowych oraz dure 
ilości taborów.

Na pozycyach obronnych stolicy ataki nieprzyja 
cielskie w dalszym c»gu pozostały nez skutku W wal­
kach dnia 16. b. m oddziały dywizyi litewskr.-białoru- 
skiej rozbiły pod Radzyminem 185. i 18t> pułk sowie­
cki, biorąc 7 karabinów maszynowych, 3 jaszczyki z 
amunicyą oraz jenct w. Oddziały 10. dywizyi zdobyły 
4 działa, 8 karabinów maszynowych i" znaczną ilość 
jeńców.

W związku z ofenzywą armii środkowego frontu, 
prawe szydło przyczółka wirszawskiego przeszłe 
17. b. m. do akcy. zaczepnej Czołowy atak przy uży­
ciu tanków doprowadził około południa do zajęcia 
miasteczka Dębe Wielkie. Oddziały nasze posuwają się 
dalej na Nowomińsk.

tront środkowy. Na całym froncie cd Wi­
sły do Bugu cadziały nasze z nadzwyczajnym un» 
tun i brawurą posuwają się naprzód, pędząc przed 
sobą nieprzyjaciela, uciekającego w zupełnym nieładzie 
i popłochu. Dywizya generała Konarzewskiego, której 
czołowe oddziały doaerają do Nowomińska, rozbiła 
całkowicie 171. bngadę sowiecką oraz części 8. dywi­
zyi sowieckiej, zdobywając podług dotychczasowych 
danych 7 dział, kilkadziesiąt karabinów maszynowych, 
znaczne zapasy atnumcyt oraz parę set wozów. Wzięło 
około 1000 jeńców

Dzielne oddziały podhalańskie w południe 17 bm. 
opanowały Łuków. Nieprzyjaciel wycofuje się szyokc 
w kierunku na Ciechomm, pozostawiająi w .taszym 
ręku bogate trotta Lotnicy nas; stwierdzili wszędzie 
przyspieszony odwrotowy ruch licznych taoorow nie­
przyjacielskich,

Na południowym odcinku frentu srocikowego grupa 
generała Rydza - Śungłego zadała zupetną iuęzkę -sS-ej 
dywizyi nieprzyjacAskiej. Dzięki szybkiemu dotarciu 
naszych wojsk do linii Bugu i mocném oot idzeniu 
Włodawy i Hańska dywizya ta została pozbawioną 
drogi odwrotu, uchodząc w panicznym popłochu. Od­
działy bolszewickie wpadały na poszczególne oddziały 
3 dywizyi Lgienowej, natraiiając wszędzie, tue wyłą­
czając oddziałów taborowych, na zdecydowany opór. 
Po długich walkach nieprzyjaciel został zupetnie roz-

S. Zdobycz wynosi 25 karabinów maszynowych.
) V00 iencó\ , w tej liczbie dowódca brygady 

i pułku, Wiele wozów, koni i amuncyi. Wśród paru 
set trupów, pozostałych na pobojowisku, odnaleziono 
zwłok» dowódcy 2. orygady sowieckie; craz kouuSarze 
dywizyi. Zupełnemu rozbiciu uległa również >rygaoa 
bolszewicka, walcząca w rejonie Puhaczowa i Cycowa 

Front południowy. Między Bugiem a Lwo­
wem walki z przednimi 'Oddziałami pierwszej dywizyi. 
Dowodztwo tion'u z oznamem podkreśla intensywną 
l owocną pracę ostatnich dua tak bojowych jak i wy- 
wiadowcZjCh »kadr 3. dywizyonu iotmczrgo pod ki» 
rownietwem majora Faiut-Le-Ro*



Neutralność Rumunii.
W ciągu niedługiego bardzo pizeciągu czasu mamy 

do zanotowania trzecie z rzędu oświadczenie nieutral- 
ności w wojnie polsko bolszewickiej. Po deklaracyi 
Niemiec i Czech przyszło z kolei oświadczenie neutral­
no ci ze strony Rumunii. O ile co do pierwszych, 
przeciwników koalicyi, nie było żadnych złudzeń, o 
ile postępowanie diugich wobec Polski nie zapowia­
dało z góry nic innego, o tyle postąpienie Rumunii 
było pewną niespodzianką dh znacznego odłamu opi­
nii polskiej. Od chwili zwycięstwa koalicyi z róžnvch 
stron, z zewnątrz i z wewnątrz, szerzono bowiem 
wśród tej opinii przekonanie, że wśród sąsirdów swo­
ich ma Polska od chwili pogromu Niemiec jedynie dwu 
sprzymierzeńców, t j. Czechy i Rumunię. Co do Czech 
sytuacya bardzo szybko się wyjaśniła; co do Rumunii 
opinia utrwalana cd czasu do czasu formalnemi „świad­
czeniami, utrzymywała się z powodzeniem. Na konto 
dobrej nrzyszłości związku polsko-rumuńskiego zapi­
sywano w pierwszym rzędzie sprawę wschodniej Gali- 
cyi, gdzie konieczność utrzymania bezpośredniego czu­
cia między Pclską a koi lićyjną Rumunią wysuwana 
była jako główny argumeni za pozostawieniem Gahcyi 
w rękach polskich. Argumentowano dalej, że przez 
Rumunię lysnamy dostęp do morza Czai nego; dawano 
do zrozumienia, że w walce z bo'szewizmem siły ru­
muńskie znajdą się po naszej stronie.

Rzeczywistość nie zupełnie odpowiedziała tym na­
dziejom. jak dotychczas, porty rumuńskie w mczem 
nie przyczyniły się do osłabienia tej faktycznej bloka­
dy, jaką kilkakrotnie w ciągu ubiegłych dwóch lat sto­
sowali do Polski. W wojnie naszej z bolszewikami 
Rumunia stanęła na uboczu i nie wzięła nie^lko 
udziału w wojnie, ale i nie zdecydowała się na wspól­
ne z Polską postępowanie przy rokowaniach / sowie­
tami Rum mia zachowywała milczenie, gdy wojska 
polskie, walczące na Podolu i Ukrainie, osłaniały fak- 
tyczn e i Rumunię przed zbliżeniem się bolszewików. 
Kiedy odwiaciła się karta i wojska sowieckie zbliżyły 
się do Prutu, Rumunia, |éóra niedawno ofiarowała ko­
alicyi swą pomoc wojskową w Azyi mniejszej przeciw 
Turkom, zamiast armii wysłała pod aaresem sowietów 
deklaracyę neutralności, która między innymi ma je 
ubezpieczać przed przemarszem posiłków węgierskich 
do Polski prze2 terytoryum rumuńskie.

Wśród opinii polskiej budzi się uczucie zawodu. 
Dodać trzeba: zawodu przygotowanego przez nas sa­
mych, przi dewszystkiem zaś przez tych, którzy z Pa­
ryża i Warszawy rapowali Rumunię na pewnego sprzy­
mierzeńca Polski. Robiono to z tak powszechną w Pol­
sce lekkomyślnością podawania oaństwom obcym inte­
resów i chęci, które byłyby może dla nas bardzo po- 
żądanem, bo paraliżują one tak czj owak nieprzyjem­
ne dla niej sąsiedztwo kolosa rosyjskiego. Od tego 
jednakże do wzięcia udziału w walce z tym kolosem 
jeszcze daleko. Przedewszystkiem Rumunia nie ma 
dziś nic do żądania od Rosyi. Apetyty jej w tym kie­
runku zostały nasycone przez zajęcie Besarabii, na re- 
zygnacyę której bolszewicy, mimo biaka formalnego 
iktu, cd dawna wyrazili zgodę. Wątpliwem jest zaś, 
czy zgodę tę wyraziłby równie chętnie jakiś inny, nie 
bolszewicki rząd. Wiadomo, że w programie Denilnna 
Sigurowało wyraźnie odebranie Besarabii — i o tem 
dobrze pamięta Rumunia. Póki zatem bolszewicy sami 
Rumuni- nie napadną, ono przeciw mm s*ę nie .uszy. 
^zy jest to polityka przewidująca, to rzecz inna, lecz

na razie Rumunia trzymać się jej będzie także ze wzglę­
du na swe wewnętrzne stosunki. Nie są one bardzo 
proste. Ref o ima rolna podminowała w Rumunii rów­
nowagę społeczną, zwłaszcza w Besarabii; rząd przez 
zatarg z bolszewikami nie chce u siebie wywoływać 
wilka z lasu. Obawia się wreszcie Rumunia Węgier 
i Bułgaryi; chce na wszelki wypadek mieć armię nie- 
zaangażowaną. 1 dła tych wszystkich pcwodów ogła­
sza neutralność.

Nie czas na zarzuty. Z wieści, jakie dochodzą, wi­
dać, że przedstawiciel Polski w Bukareszcie potrafił 
tam wyrooic nam należne stanowisko i wobec dworu 
i wobec rządu. Jeżeli w tvch j^arunkach nie udało się 
Rumunii pozyskać dla wystąpienia przeciw bolszewi­
kom, to wchodziły tu w grę przytoczone wyżej argu­
menty rumuńskiej racyi stanu. Mimo wszystkich pozo­
rów nie na eżało mieć co do Hgo złudzeń. Działal­
ność posła rumuńskiego w Warszawie, który wysilał 
się właściwie w jednym tylko kierunku, tj. anty węgier­
skim, a pjzai„m w wystąpieniach pozytywnych był 
bardzo oględny, wifina tu była być wskazówka. Po- 
m:mo to stan rzeczy, jaki dziś widzimy, musi skłonić 
Polskę do mierzenia stosunku do Rumunii inną, niż 
dotąd, miarą. Bez niepożytecznych uraz i pretensyi, 
bez nieuzasadnionych czułości, ostrożnie, z kredką w 
ręku.

Warszawa obozem wojennym.
Gdy po kilku latach znalazłem się teraz w syrenim I 

grodzie, wygląd lego zewnętrzny, wygiąd ulicy nie I 
przypominał napozor niczem tego, że żyjemy w okre- \ 
sic liajuęzszych zmagań się z nieprzyjacielem.

Ruch uliczny nadzwyczajny. Na promenadzie w Ale­
jach i przy Krakowskiem Przedmieściu bogactwo stro­
jów nadobnych Warszawianek aż razi wzrok. Wrestau- 
racyach i barach tłok, w kawiarniach najlepiej odcho­
dzi flirt

A kiedym już napomknął o gastronomii, nie od 
rzeczy będzie stwierdzić, iż wszystko, co się o nas mó­
wi o rzekomej bajecznej drożyźnie w Warszawie, na­
leży zahczyc do a ieguot. Oczywiście, jeżeli komuś ze­
chte się koniecznie jeść nie gdzieindziej, jak tylko w 
Bristolu, będ; ie go to słono kosztować. Ale naogół 
wziąwszy w taidch n p. „Kiesach“ u zbiegu Nowego 
Świata z ul. Warecką, gdzie potrawy podają panie 

z naszej arystokracyi, ceny sa nawet znacznie -iższe, 
niżli u lwowskiego Króliidewicza lub Musiałowtcza. 
la tylko jedna niewygoda, że w niedzielę wszystkie 
restauracye są zamknięte przez cały dzień z wyjątkiem 
resta uracyi hotelowych i niektórych m.eczami.

i ".raz Warszawa, która żyta spokoinie, ujizała przed 
sobą oblicze w'ojny straszliwej. Zwiastunami jej byh 
nieprzeliczone tłumy uchodźców z ziem wschodnich 
dążące z resztkami dobytku na zachód, oraz liczne od­
działy wojskowe, podążające na front z pieśnią na u; 
stach.

Bo też agitacya paborowa, prowadzona wcale do­
wcipnie pomyślanym, plakatami, gromadzącymi tłumnie 
przechodniów, agitacya, uzmysławiająca obrazowo nie­
bezpieczeństwo bolszewickie, jest wprost niezrównana. 
Jakżeż świetnie malują te plakaty tchórzostwo różnych 

bawioamkćw lub dobiodziejs.wa komunistycznego raju 
dła polskiego proletaryusza ? !

Ale też o żołnierzu pamięta Warszawa każdego 
dnia. każdej godziny, kieuy w specyalnych kioskach, 
jak dzień długi, zbiera się datki na papierosy dla na-

Wlrceniy Juliusz Wdowis»z«wskl.

: tor
fl> (Ciąg d»l.zy)

Mó wić nie mcgli. Były to noterewne duchowo na­
tury. R<-‘Wno głębokie, rowu namiętne, równo bez­
względna imeligencyą dorastające się wzajemnie; ro­
zumiał się bez słów. Złączenie rąk nerwowe, gdy 
krew krążyła obok krwi, lętno biło przy tętnie, wy- 
srrczaio im do pojęcia się wzajemnego.

utai' zwróceni ku oknu. Ich rozpromienione, na­
chylone ku sobie twarze, oświecane były blaskami łuny 
panującej nad ciemnościami nocy. Te łuny grające w 
tysiącznych narwach wróciły im przytomność. Mimo- 
woli oczy ooojga skierowały się w stronę Leśnej.

Pieiwej, nim cię poznałam, Henryku, ju/ mi o 
tobř mówiły ognie twej huty. a mimo że wszyscy o 
tobie wyrażali się wrogo, dusza rwała się do tego, 
który potęgą swe^o ducha takie ogromy do życia >o 
wołał... Na tle tych ogni malowałam sobie twoią jm> 
stać ze znaiuem geniusza na czole i do obrazu skre­
ślonego mi prze7 stiyja, dorabiałem aureolę wielkości... 
Nie byłaż cc mnie łantastka ?..

— Najrozkoszniejsza, jaką nożna wymarzyć... Nie­
długo i na horyzoncie Bzowa zajaśnieją takie łuny w 
noty, a we dnie rozbrzmiewać będzit stukot młotów 
górniczych, wa» czerne maszyn, i spokojna dotąd wio 
ska zawrze życiem i ru:hem. . Nowe przybędą zada­
nia. nowe urosną dla mnie obowiązki, ale nawet przez 
barek Atlisa ućftwigng je, bo obok mnie i ze mną dzia­
łam bęuzie ta, która piękna ja miłość, czysta jak dtuza 
dziecka, a rozkoszna iak mai zenu* o fzczeřciu — mi­

łość, rozk* >sz i szczęście wniesie ze sobą tam, gdzie 
dotąr* tylko rozum panował wszechwładnie... Pojmu­
jesz, jakie ciebie czekają ob »wiązki ?

— Gdybym którego nie znała, nauczysz mnie Hen­
ryku...

— Przypomnę tyłku, bo w głębiach twej duszy jak 
w zaczarowanym kraju gnomów, tylko śpią wielkie 
chęci i potężna wola serca; dose jednak spojrzeniem 
inności sięgnąć na dno, a wstaną wszystkie i obudzą 
sic d życia. Ty ani wiesz, ukochana moja, ile w to­
bie jest porywów szlachetnych, prag.uen wzniosłych, 
ale ja znam je wszyskie — oku mojemu nie uszły 
cne.

— Tak mnie oadałeś? •
— Bezustannie i dlatego ze spokojem, z ufnością 

bez gTcnn po.dę z t >bą w przyszłość. Zakres twojego 
działań* ogromnie się rozszerzy. Zostaniesz opiekunką 
kilKit tysięcy robotnikcw. Ja me jestem w sianie tak 
zając się ich losem, jakbym powinien aie ty ukocnana 
bądź ten panią i protektorką. Ja muszę względem nich 
kietowa się rozumem — ty musisz im dac serce. Mnie 
muszą słuchać, ciebie czcic i kochac. .

— P „staram się o to, a częsc tej miłość, zawsze 
to. ie ustąpię. I cierie kochac muszą. ja ich nau­
czę

— Jakaś ty piękna Maryjko ! lak piękna, ze wy- 
dajes m> się «nem marzeniem, które nie istnieje na 
jawie kt r< lada chwilę rozwionie i zniknie Nie. ty 
jesteś.. L-łu^ u na całą wieczność. .

' znów p *c iłunek złączył ich usta.
— Mnii tak dot rze przy tobie Henryku !... Gdy 

mme twoje snne ramię obejmuje, takam spokojna, taką 
się c/Uj* beŁj)ieczuą, ze gdyby świat cały zatiząsł się 
w poScuacli jc^zczebym o sienie me aiża,a...

— Maryjko, chodźmy do ojca...
— Chodźmy Henryku.-

szych bohaterskich dzieci, lub agituje nietylko już pla­
katami, ale olbrzy mierni płćłnami, wywieszonemi w 
poprzek ulic na kilkupiętrowej wysokości za pożyczką 
państw G\vą

Ma też Warszawa swoją milicyę, wspaniale wyekwi­
powaną. która nie pilnuje porządków na ulicach (chód 
nikt są tu skrapiane kilka razy dziennie przez dozor­
ców domowych, nieanimowanych bynajmniej do tej 
Itmkcyi pi cez policyę), lecz ćwiczy pilnie, jak wojsko 
i liczy wspaniałą cyfrę członków z różnych stanów: 
począwszy od studenta politechniki, a na biednym r.d i- 
nie kończąc. To też wieczorem, gdy ze stoków cyta­
deli rozpoczną się próby reflektorów, a jasne smugi 
swiatia pizeszukują cały widnokrąg dokoła, wyległa na 
kor? ' Warszawa pokpiwa sobie z bolszewików. Tylko 
ind/widun o podejrzanych minach, włóczące się tam 
i s-an ulicami, patrzą n echętnie na te energiczne przy­
gotowania do ewentualnej obrony stolicy, bą to nasi 
bolszewicy cisi. W ostatnich czasach wobec rosnącego 
z dnu na dzień entuzyazmu t.iuiu i ustalania się jego 
psychicznej postawy przycichli ci stęsknieni do czerwo­
nych gości tak, że §ię o nich zupełnie me słyszy. Peł­
ni, ro/bi 2 miewającą pieśnią narodową dusza miliono­
wi miasta oJnosi w ten sposób zwycięstwo moralne 
nad własnymi dawnymi grzechami przed zwycięstwem 
militantem, którego jest już dziś pewna. (z.)

Wiadomości polityczna
Polska. (Narodowa Partya Robotni­

cza a chwila obecna) Na konterencyi przed­
stawicieli N. P. R. dzielnicy Małopolski i byłej Kon­
gresówki w dniu 4. sierjmia b. r. zajadły następujące 
uchwały. 1) V/zywamy Radę Obrony Państwa i rząd 
do powszechnego uzbrojenia całego narodu i nadania 
walce z najazdem bolszewickim charakteru wojny lu- 
owej. W tym celu ząoarny. a) Sj»iesznego przepro­

wadzenia ogólnego poboiu do lat 45, bowiem tylko 
pobór jest sprawiedliwym i skutecznym środkiem obro­
ny państwa ; b) pociągnięcia natychmiastowego wszy­
stkich pozostałych mężczyzn do świadczeń na rzecz 
am.ii, zwłaszcza tworzenia rezerwowych i pomocni­
czych tcrmacyi wojskowych, fworzące się iak zwane 
Straże obywatelskie powinny byc użjte przedewszyst­
kiem do czynności pomocniczych wojskowych. Kiero­
wnictwo Straży musi spoerąć w ręku luazi, posiadają­
cych zaufanie robotników i chłopów. Należy energi­
cznie przeciwstawić się wszelkim próbom opanowania 
Straży przez żywioły reakcyjne. 2) Domagamy się od 
Rady Obrony i rządu natychmiastowego zorganizowa­
nia obrony Stolicy. Całą polską ludność Warszawy na- 
leży pt wołać po 1 broń. Robotnik warszawski żąda 
walki do ostateczności. Warszawa musi być oLronio- 
ną. 3) Tą Jamy bezwzględnego karania wszelkich nad­
użyć i ostrego tępienia niedbalstwa i niedołęstwa w 
wojsku i urzędach. Domagamy się kary śmierci nie 
tylko za ucnylenie się od służby wojskowej, ale także 
za pomoc przy uchylaniu się od służby wojskowej.

— (Duch w wojsku czerwonem.) Wzięci 
przez nas do niewoli oficerowie anmi czerwonej, z 
przekonań bynajmniej nie bolszewicy, chętnie i szcze­
gółowo opowiadają o tem, co się w tej czerwonej ar­
mii dzieje i jakie były koleje jej ostatniej ofensywy. Z 
opowiadań ich widocznem jest, że zaczynają się otwie­
rać oczy żołnierzowi czerwonemu. Zaczyna on wi­
dzieć, że go najbezczelniej okłamywano, że ten odpo-

pokoju pana Onufrego przy stoliku siedział Ka­
nonik i profesor, grając pikietę. Pan Onutry przyp? 
trywal się grze gdy drzwi się uchyliły i o pokoju 
weszła młcria para, trzymając się za ręce... Bzowski 
postąpił ku niej kilka krokcw, gra jacy rzucili karty.

— Panna Mary a — przemówił Bodmer — przyrze­
kła nu swoją rękę. Przychodzimy prosić o błogosła­
wieństwo

— Niech was Bóg błogosławi, moje dzieci — roz­
płakał się Bzowski. — Ja was calem sercem błogosła­
wię

1 przyc.snął oboje do piersi, ucałował po kolei ser­
decznie. Z a taszczą Henryka z rozrzewnieniem przyj 
mował, j; kby mu chciał wynagrodzić daw uejsze nie­
porozumienia.

Po ojcu wyściskał narzeczonych proiesor, — kano­
nik, stojący pod oknem, z daleka, niedostrzeżony przez 
obtcnych — kreślił w powietrzu znaki błogosławień­
stwa

Po wyściskaniu młodych profesor zwiocił się do 
brata > jego także w oba policzki wycałował.

— Powudz mi, mój sercieczny Onulerku, jaka bie­
da wlazła w twoją mózgownicę, jaki kaduk tak cię 
pi^-erobił ze ty, średniowieczny szlagon, wierzący w 
ka tnuv ową krew i osią skórę, z takiem ukontento­
waniem dajesz mu cómę, jakbyś Pana Boga za nogi 
złapa«. Wszakze on parweniusr ,. demokrata...

— Den ok rata byc może, ale /.eby był parweniu- 
szenj ni pcwiem... ZńJ‘cm jego ojca i wiem, że te 
s/l.‘ hcic z dziaua piadziacia... A że Henryk nosi na- 
zwis matki — to już rzeczy nie zm.e 
. (Dokończenie nastąpi.) 4



czyiiefc upragniony, ten koniec wojny jeszcze bardzo 
daleko. Widzi żołnierz czerwony, że mocarstwa za­
chodnie nie pozostawiły Polski samej, że jej dopoma­
gaj?, i że pomoc ta w chwili krytycznej może znacznie 
się zwiçkszvc. Widzi wreszcie żołnierz czerwony, że 
zajęcie Warszawy, gdyby nawet do tego doszło, bynaj­
mniej nie jest końcem wojny. Że przeciwnie, wtedy 
walka rozpocznie się z jeszcze większą zaciętością. I 
duch żołnierza czerwonego, o czem świadczy cały sze­
reg dowodów, został załamany. A przytem jeszcze 
ciężkie warunki api owizacyjne. W strefie, gdzie toczą 
się obecnie już od kilkunasti dni walki, wszystko zje­
dzono. O każdy kawałek chleba trzeba walczyć. Na 
tyłach bolszewickich coraz wybuchają powstania zra­
bowanej i teroryzowanej ludności. Ktoś niewidzialny 
podrywa mosty kolejowe, psuje tory, pali samoloty. 
Impet moralny armii Lenina i Trockiego został też 
wstrzymany.

— (Hrabiemu Manneville na pożegna- 
jiie.) „Robotnik Śląski“ z dnia 11. sierpnia poświęca 
artykuł wstępny — hr. Mannevillowi na pożegnanie. 
Jakiem uczuciem żegna b. prz. wodniczącego komisyi 
alianckiej, a od niedawna właściciela dworu w Toszo- 
nowicach Dolnych o tem świadczy już ustęp począt­
kowy:

, Dziś o godzinie 12-ej w południe p. hrabia de 
Manneville opuszcza stolicę naszego Księstwa — Cie­
szyn. Pan hrabia od szeregu miesięcy był osią, koło 
której kręciło się życie publiczne w naszym kraju. Na­
zwisko jego przez długi szereg miesitcy nie schodziło 
z ust naszego ludu; to też pamięć o nim długo wśród 
nas pozostanie, a przekleństwa i złorzeczenia towarzy­
szyć będą metjlko jego wyjazdowi, ale póki niespra­
wiedliwy stan rzeczy na Śląsku potrwa, przeklinać bę­
dziemy p. hr. de Mannevilla.“

— (Życzenia niemieckie na koszt Pol- 
s k i.) „Frankfurter Ze tung“ z dobrze poinformowane­
go źródła donosi ze Sztokholmu, że rosyjski pochod 
w głąb Polski będzie się odbywał dalej, bez względu 
na rokowania w Mińsku. Sowiety są zdecydowane opa­
nować całą Polskę. Rokowania w Mińsku fr gdą pro- 
wa izone na tej samej podstawie, na Której koalicya 
rokowała z Niemcami. Niemcy liczą się tedy z roz­
brojeniem i zbolszewizowaniem ’olfki,

Rząd sowiecki według opinii niemieckiej postawi 
następujące punkta:

1) Udział Niemiec w rokowaniach z koalicyą;
2) Usunięcie korytarza gdańskiego;
3) Ścisłe zastosowanie zasady samostanowienia lu­

du na obszarach niemieckich, odstąpionych Polsce.
— (Przyłączenie wsi spiskich i oraw- 

skich, przyznanych Polsce na mocy wyroku Rady naj­
wyższej. Przed biurem międzynarodowej komisyi usta­
wiła się kompania francuskiego wojska; nadto przybyły 
tłumy miejscowej i okolicznej ludności. W imieniu 
podkomisyi przemówił kapitan d’Yvonne, oddając wła­
dzom polskim i czeskim admiuistracyę podzielonych te­
renów. Jako przedstawiciel czeskiego rządu zabrał 
głos Dr. Pivko, żupan orawski, dziękując podkomisyi 
/a irudy w administrowaniu terenu plebiscytowego. Po 
jego mowie wygłosił przemówienie Dr Jan Bedna rski, 
ui;anowany obecnie przez rząd polski kierownikiem ad- 
ministracyi na opisz u i Onwie. Ograniczył się do po­
dziękowania wyiącznie w imieniu nielicznych ws. o- 
rawskich i spiskich, przyłączonych do Polski, za to 
połączenie, oddawna przez lut mość upragnione. Po 
tych przemowach zdjęto sztandary koalicyjne z budyn­
ku, w którym mieściło się biuro podkomisyi, a wywie­
szono barwy polskie.

Czechoslowacj a. (Oznaczenie granic 
Czcchosłowacyi.) Czeskie Biuro prasc-v.e do­
nosi. Poseł czepki w Paryżu Ossucki podpisał dua 
10 b. m. traKtat międzynarodowy, zwany traktatem po­
kojowym, dotyczący granic, w ktv'rym pięć mocarstw 
uznaje suwerenni >łc ^zech nad obszarami przyznanymi 
w traktatach pokojowych z Niemcami, Austryą i V/ę- 
■jfami. iraktat ustala także deiiiuiywnie granicę nnę- 
izy „zechosłowatyą a kumunią i jes, identyczny zde­
rzy? Kauy najwyższej powz.ętą w roku zeszłym. Da­
lej określa traktat granicę między v>zechosłowacyą i Ga- 
licyą Wschou.ią, która odpowiada dawnej granicy mię- 
cLy Uaiicyą a Węgiaini, z wyjątkiem zmian dokonanycn 
przez Radę ambasadorów ua Spiszu i Orawie.

iNiadomości z iiliiszycii : âszycn stron.
.. — ^ćusucyjne Kłamstwa gazet niemieckich.
Urzędowo donoszą: Pewne gazety podały
wia ioinc sc, jakoby wojska wiośnie, załogujące w 
Uj úlu, v, Koźlu i w Głogówku miały opuścić owe 
miejscowości z powodu szerzenia się propagandy 
boiszevv lckiej wsrocl meh, oraz jakobym wojska owe 
w i oskie byłyby zastąpione przez 81-szy, 216-ty i 
219-ty Pułk picciioty francuskiej i przez 42-go pułk 
artyferyi alpejskiej, pochodzących z Ozccho - Sło- 
w acyi.

Owe wiadomości są całkowicie zmyślone. Po- 
nieważ mają one widocznie na celu zaniepokojenie 
opinii publicznej oso1-y odpowiedzialne za ich r z- 
powszechnianie oędą vąidownie ścigane, stosownie 
do rozporządzenia z dnia 7-go czerwca I0.?o r. o 
wydawnictwach peryodyuznycn i niereryodycz- 
nych.

— L? nïestav/ienle się świadk 'w na wezwanie 
sądewe — ICO do 200 marek kar*. Świadek, któ­
ry dawniej nie stawił się na termin, musiał zapłacić 
3 do 10 marek kary. Za to samo przewinienie zo­
stały obecnie osoby w licznych wypadkach na 100 
do 200 marek kary skazane.

— Obwieszczenie. Kto od 16-go b. m. owies 
dawniejszych żniw- czysty lub zmięszrny z innemi 
środkami żywnosciowemi czy karmnemi ma w 
przechowaniu, powmien takowy do 20-go b. m. w 
urzędzie żywnościowym zameldować. Owie„, k-ó- 
ry w tym czasie jest w diodze, pow.nien być przez 
odbiorcę zaraz po odbiorze w urzędzie żjwnościo- 
wym zameldowany. ____ '

— Sprawa nadszycht. Rokowania o nadszych- 
ty, o których już donieśliśmy, miały następujący 
wynik: Górnicy górnośląscy mają tygodniowo pra­
cować w jednej nadszychcie, m któ,ą im się płacić 
będzie 50 procent nadwyżk,. Taksamo mają ci, któ­
rzy pracować będą w nadszychtach uazymać za 
każdą nadszychtę 2 funty smalcu lub słonin.*-, po 
cenie zniżonej, która cnwilowo wynosi 7 mk. za 
funt. Pozatem mają jeszcze być dostarczane ubra­
nia, płótna na bieliznę i pościel i t. d. po cenach zni- 
żom ch Wybrany ma zostać Wydział, sk.„dający 
się z 9 pracobiorców i 9 pracodawców- Wydział 
ten ma jeszcze ustalić bliższe szczegóły.

Uchwala obow ązywać będzie dopiero wten­
czas, gdy organizacye robotnicze się na nią zgodzą. 
Dotychczas to jeszcze nie nastąpiło.

Bytom. Napad rabunkowy. W sobotę 
14. sierpnia napadlo kilku rabusiów w pobliżu ko­
palni Karsten-Centrum na posługa czkę cegielni Loe- 
bingera, niosącą 13 tys. marek na wypłatę robotni­
ków- Pieniądze zos.ały jej zrabowane; rabusie 
uszL niepoznaru.

— Przy kąpaniu utopił się 7-letni 
szkoiarz Fechner. Kilku chłopców poszło się kąpać 
do gliniaka cegielni Sigulshiego. Nieszczęśliwy, 
chcąc się wobec rówieśników poszczycić pływa- 
mem, dostał się na głębsze miejsce i utonął.

— Cena sprzedaży za kartofle wy­
nosi w handlach 40 fen. za funt. Dotąd płacono 35 
fen. za funt i ludność spudziev*ala s.ę raczej zniżki 
a nie podniesienia.

Piekary. Prześliczna i wymarzona pogoda 
sprzyjała uroczystości na Wniebowzięcie Pajsw. 
Maryi Panny w zeszłą niedzielę, to też tłumy tys.ą- 
czne pouązały do Piekar. Wiemy lud polsKi górno­
śląski więcej teraz, niż w innych latach, przybył na 
Odpust W inebowzięcia. Już w soootę przybyło kil­
ka kompanii z daiszyeh okolic Górnego Śląska, a 
w niedzielę zas prz1,pyły największe i najwspanial­
sze kompanie, np. z kozbarku, ^ąDruwki, Kcun.cnia 
i inne. Widok kompana był przecudny; szczególnie 
malowniczy ouraz przedstawiały jak zwykle na_ze 
hoże dziewczęta i guaposie rozbarskie, ubrane w 
przepiękny7 wiejski strój narodowy, niosąc wspa­
niałe obrazy i ngury procesyjne- Po goo. ..ie 9-tej 
był nie tylko koscioł, ale i Rajski plac nabi.y gło­
wami ludzkimi, tak, że do kościoła trudno się już 
przecisnąć. Niestrudzony ks. Proboszcz piekaisk: 
z swymi kapelanami wychodzą na spotkanie, i go- 
rącemi słuwy powuan.a, przy bicm ozu unowę od­
głosie muzyki i p.eniach przecudnych pieśni pol­
skich, v, itają, wprowadzają wierne dzieci do Sióp 
Matki Losktej Piekarskiej, aby uusze znękane czer­
pały ze skarbów Jej serca pobożność głęboką, siłę, 
zwyciężającą pokusy, bo Matka Boska jest. naszą 
ucieczką i naszą obroną w czasie naszej ziemskiej 
pielgrzymki. — U godzone lU-tej wygło„-une zo­
stały kazania polskie w kościele parafialnym, na 
Raisin im placu i na Kalwaryi; a po kaz» rach od­
prawione były na tych samych miejscach, oi..z w 
kaplicy Matki Boskiej i u św. Weroniki solenne 
Msze św-ęte, a przecudna picon polska na cześć 
Maiki Boskiej Wniebowziętej rozlegała się z ry- 
siącznycn p.ersi, której muzyka przygrywała. Po 
uroczystych nieszporach około godziny 4 ustawiali 
s.ę pątnicy do pochodu, aby z smutnerti sercem i 
łzami w oczach opuścić to miejsce świete, ubole­
wając, że tak prędko minął czas pięknej uroczy­
stości najw.ekszego odpustu Wniebowzięcia Najśw. 
Panny Maryi. Jeszcze raz żegnaią niestrudzeni 
czcigodni kaplani piekarscy, odprowadzając pątni­
ków ku kamiennej Bożej męce, a wierni wracają 
do domów z postanowieniem, że niedługo, gdy czas 
pozwoli, odwiedzą Piekary, bo miejsce to jest ulu­
bionym i błogim przymlkiem dla pobożnych pątni­
ków i czcicieli Matki Boskiej P'ekarsk.ej.

Następny odpust odbędzie s.ę w niedzielę, dnia 
29-go sieipma, jako na uroczystości św. Bartłomieja. 
Porządek nabożeństw, iak podczas innych odpu­
stów. G-

Nietn. Piekary. (Sprostowanie). Kores- 
pondeneya, zamieszczona w nr. 99, tycząca się piel­
grzymimi do Sw. Anny pod mojem przewodnictwem 
nie .-est prawdziwą. Mam poświadczenie na prze­
wodnika od naszego Wjel. ks. Proboszcza. Może 
ten korespondent jeszcze nie był wie Sw. Ann.e, ani 
nie wystał podczas kulturkamfu tyle co Ja.

-^Kopczyński.

Chropaczów. Rok mija po owych sławnych 
dniach powstania górnośląskiego. Każdy Pulak- 
Gornoślązak wspomina ten dzień, w którym wciął 
sobie za cel pomścić te wszystkie urągania kata 
pruskiego. Chwycił za broń, ażeby dostać się 
czemprędzej do tego gjiia, od którego od wieków 
oderwany został. Lecz soldateska pruska, od stóp 
do głowy uzbrojona, rzuciła się na rod.-'- na­
szych, którzy się do boju rzucili za najświętszą 
sprawę. Powstanie zostało po kilku dniach zgnie­
cione. Powstały ciężkie dni dla niejednego Polaka 
Górnoślązaka. Jedni spędzali dni swoje w ukryciu, 
drudzy zosiali przez katów pruskich rzuceni do lo­
chów więziennych, gdzie ich męczono i nawet na 
śmierć skatowano, inni zaś szukali schronienia za 
pobliską granicą. W tych właśnie dniach i amiętne- 
go powstania górnośląskiego nieomal każdy Górno­
ślązak wspominać będzie swych przyjaciół którzy 
wediug wskazówek Opatrzności Boskiej dawno w 
w grobie spoczywają. O tych pamiętajmy. \ ka­
żdej wiosce komitety starać się będą o wykłady 
oświatowe dni kwiatl a i t. d. Wszystko tu czy­
nić się będzie, ażeby datk em darowanym i chętnem 
sercem, wspomagać rodzinv poległych powstańców. 
Do w'as drodzy rodacy z Chropaczowa odzywamy 
się. nie zapominajcie waszych współbraci w tych 
pamiętnych dniach. W czwartek dnia 19. b. m. o 
godz. 7-mej wieczorem zwołujemy zebranie do sali 
p. Wienzkowicza, na którem będzie wykład przez 
pew mego prelegenta. Zapraszamy v as rodacy, 
przychodźcie licznie. Pamiętajmy, że spełniamy 
przez to obowiązek względem narodu, i samego 
siebie. Zarząd To w- śpiewu »Echo«.

Bismarkhuta w.B\tomskiem. Zarząd Bismark- 
huty rozpocznie z budową całego szeregu domów 
familijnych na terenie własnym, ciągnącym się poza 
wilą dyrektora ku Niedźwiedzińcu. Prace mają 
być przyśpieszone, aby domy jeszcze w tym roku 
można zamieszkać. Ma się rozumieć, że mieszkania 
w tychże domach otrzymają tylko robotnicy huty 
Bismarka.

Rokietnica w Bytomskiem- Morderstwo. 
Ubiegłej soboty w nocy został górnik Brodkorb w 
drodze powrotnej z kopalni »Kastellengo« do Rokie­
tnicy przez bandytów obrabowany i zamordowany. 
150 mk. gotówki i zegarek srebrny wpadło w ręce 
rabusiów. Zabitego znaleźli robotnicy, idący do 
pracy. Powiadomiona polieya biskupicka zjechała 
na miejsce wypadku. Po spisaniu protokółów, prze­
wieziono zamordowanego do lazaretu knapszaito- 
wego w Rudzkiej Kuźni, śmierć w -tak tragiczny 
sposób zabitego żywiciela rodziny opłakuje wdowa 
i 6-cioro małych dziatek w w ieku od 12 lat do dwóch 
miesięcy.

Wirek w Katowickiem- Pamiętne rozruchy 
sklepowe, jakie się u nas zdarzyły w grudniu 1918 
roku były przedmiotem rozprawy sądowej przed 
bytomską izbą karną. Na ławie oskarżonych za­
siedli: Juraszek, Knop, Nawratn, Albrecht i nieza­
mężna Anna Kłaczkowna. Tłum podjudzony na 
zgromadzeniu robotniczem napadł wnw'czas na skle­
py obuwia Simona i Bobrekera, nisz ;ząc w ew nętrz- 
ne urządzenie sklepowe i plądrując towar. Szkoda 
wyrządzona Simonowi wynosiła 25 tysięcy marek, 
a Bobr. 300n mk. Demonstranci wyi zucili w.ele 
obuwia na ulicę, a różni ludzie brali je do domu. 
Tak się tez miaia rzecz z oskarżonymi, którzy zo­
stali rozpoznán.. Przed sądem tłómaczyli się, że 
wzięli po pacze trzewików do domu, ale w zamia­
rze odniesienia ich nazajutrz właścicielom. Atoli 
pusty wstyd przed opinią powstrzymał ich od tego. 
Trybunał uwierzył zaptwnieniom Juran!.a, Kłacz- 
kówny i Nawratha, uwalniając ich od winy i kary, 
jednakowoż oskarżonych Knopa i Albrechta uznał 
winnych przeniewierstwa i przywłaszczenia .»obie 
cudzej własości, skazując ich na 150 i 60 marek 
grzywny.

Murc.rf pod Katowicami. Zarząd dóbr księcia 
pszczyńskiego w ystawia całą nową kolonię domów 
robotniczych, które pod względem schludności i 
zdrowotności staną na plerwszem miejscu wzorowej 
kolonii robotniczej.

Morawska Ostrawa (Śląsk cieszyńsl' Cze­
chy w d r o w adzają walutę frankową 
czeską Pisma niemieckie w Czechach zaniepo­
koił są wiadomością.że czeski min .skarbu En­
glisch przygotowuje reformę na wprowadzeniu 
franka w prejsce korony czeskiej przy reîacj i 4 :1 
a więc za 100 kor. czesk 25 frank, czeskich.

SPRAWY TOWARZYSTW.
Bytom. Tow. Kasyno ma posiedzenie w p*ątek Jn .a 

20-go bm. o godz. 7-mej w Ulu. Pewien ksiądz ma -ryk-ad.
Zarząd.

L i p i n y. Towarzystwo gimn. „Sokół-1 ma s—oje mie­
sięczne posiedzeniu 19. bm. o g-dz. 5-tej na sali p Mac .oma. 
Komplet członków pożądany. Wydział.

Załęże. Towarzystwo -.atol ekich roootników ma nad­
zwyczajne zebranie robotników 19. bm. o godz. 5-tej na sali 
p. Wieczorka, na którem ks. proboszcz Dr. Kubina pi żerna- 
w mi będzie. Upraszamy wszjstkich robotni 1 ów ■. kobiety 
o jaknajiiuzniejszy udział. Zarazem donosimy, że górnosłyika 
pielgrzymka robotnicza do Piekar w niedzielę, dma 19-go 
września nie wyruszy. Zarząd.
NakDuem i czcionkami „Ka’oiilr«.'-, spótj wydawniczej z 
odpowiedzialnością w Bytomiu. — Red-ktor odpowiedzialny: 

praiv wrak Oodtila v Bvtorai»



Dsiii i dni ni» tçpne tprzed*w»é oęię

po poważn e zniżonych cenach.
(■" Proastą * walać na m»|e okna wjrrtawne' 14

Adolf Zolkowitz, Katowice
'«kład r |{ar - - al. J nv 13 (Johanneistr.)

Cygara,
papierosy i tytoń
w jakuaitettozym p atonia

kupuje się na, i '«rzystmej w

(Îabak-Centrale)
Wlaeć.: Adciff Hieger, 

Bytoir G.-3JL, 
Szosa Siemianowicka nr. I,

( i r*y Pofi^Nliiie i

BacznoàéTKo’ars o i

50,00

aj
Bp Płaszcze gumowe do rowerów,

czy«** t-war, gatunki kra i z.gr. iak towar przedwojenny
I garnltiir ü 2,1%- mk.

przy znl:uple 5 garn‘turów juz o a 235.— mk.
5l pojedyncze węże

od 7X50. 3J.—, 39-, 45.- do irk

pojedyncze p2a3zi2B î Ï.1 fín
80 -,K).50.95.00.100.—.110.— .120— ,135. do rak -1»
płaszcze górskie j60.02

JPJ; liO. 130.— 140.— zi zaliczką m.r ww|w
j “ C n< k1 darmo dla wszystkich części.
pg Bauer & Kuske, Oft. Hand elsgcsellsch.
>Ä? DeatschaWartenbcrs:

v v ■> ‘w ▼ wt * » w w

K.z uroczystość'
; poświecenia sztandarów <

polecam
we wielkim wvborze

Jan Smoczy k
RYTOU 0.-8. 

allof' T< rao ;ćrs^tn nr. 11

Tow. śpiewb „Gwiaztia“ w Chcrzowi

ťtóu c:

Pepiercsy ameryksńsiie.
Przed 6. lutego wprowadzone, ominę od 

sekwea tru. Ogólnie znana marka B M. wy­
konana z najsziHche’.nicjazych tytoni amery­
kańskich. Gruby wartoíctov c wyrób. Wazy 
ca. 1.2 gr. podatek opiaconv Detaliczna 

sprzedaż powyżej 50 (en.

Za łysieć tylko 310,— marek.
Wysvlka niemniej iak 2 tysiące za ^lioik,.

fccsra 2C&6 papierosy
marka „Sułtan", bez ust.iika, <podatek opłacony). 
Sprzedaż detaliczna 30 ien. mk. 210 za tysiąc. 
Proszę próbować również bardzo pożąd my

Sii?g-M „btidhiss“ Í». n-a 103 gr.j
za paczkę tylko mk. 5,20 mk. Ia. wykonanie. 
Oferty bez zobowiążą i a M.eisce wypełnienia 

Hanower. Cony bez ptrtoryi

Son papierosów „Orieai“
Hannover. Celleslr. 1S3. 

rv

Z powodu podeszłego w.- ku je­
stem gotnw oddać '. ei ld-letnie, córce

w posagu
n»yn czterop ętrowy,

znajdu.ący się na Górnem Śląsku g 
obwodz'e przemyslov. vm. Reflektu­
jące osoby, 7 odpowie raina ma< ątk urn 
i o ile możności nadesł. fotog upra­
sza się zg aszaó pod literą L. A. 99. 
do Eksped „Katolika", ł vtom H-f". 

— Dyskrecya- rzecz bonorowt

obchbdfł
w nfedz'efç, dnia 22rjo nlerpafa 1920 r.

kOdetrią rocznicę
połączoną z

poświęceniem sztandaru.
PROGRAM:

o godz. 12 do lłJt przy ęcie towarzystw, 
o „ I1/, vymar.z po iztardar do Prezesa, 
o „ 1*/ wyiram do kościoła na Nieszpory i 

i po-w:ęoenie sztandaru. 
o„3 wymarsz do ogrodu p. Założy.

N_stą, nie KoDCCIIu 
Podczas kom .i** osowanie, roamsite gry 1 

wbijanie gwożJzl pamiątkowych.
O godr 7V, TAN tBC na dwóch salach. 
Wszystkie Towarzystwa. które doty.Vzas za- 

'■■roszeó n o otrzyinafy, zaprzszamy mnieiszrm, ze- 
oy jar ną,l czoiej się srawly i szanowna oubliezio4ó 
nam przychylną ZARZĄD.

„Cze.-ć Pieśni!"

TJE&TR
FAT« WICK

■ud 1. : lirprtt * 
aż do odwołania

wi >czorem o godr. */48

ZUC
ZtZ

T
!"•

•— t T v 
W.< . J AAdi

W"w—’ i

»WMMMltś« j,

płacimy znowu za złożone u nas pie- 
niąuze za V, rocznem wypowiedzeniem, 

31/, za '.w&rtalnem,
3 za m.*ięcznem,
2 za codziennem.

Udzielamy pożyczek

jjatik nilowy - Vo.ksbank i
tcuca gee e nr. 16.

Telefon Iul2. Kanio t; I owe Wrocław 0141

pędzony siłą elektryczną, o ,edne] 
walcy i dwóch zlożau.^ch w obwodzie 
prz jiybłowy m na Górnym Śląsku, z ob­
fitą kheutelą jeat z wolnej ręki

do sprzedania.
Cena ptzy umow.e. Zgfoszen>a re- 

fiektaotów przyjmuje Eksped ,K noi Rt* 
pod nterą L A. 99

pmn gry
z wlelkomiejsk.
pre^rumeH

■fROCÂüËeO
KATOWICE

Od 1. dci aia 
aż do od wsią nie

w bożo rem o godzinie 6
nowy

program
a pierwsterzędn. 
> a n.keynwii. s
©04X OjOG

ei2 Se'

Okc.óvkl z piórem 14 mk
Koszulki z czerw, obszyć. 25
Koszulki „ „ większe 27 „
Koszilki „ „ lepsze 37 „
Koszulki „ „ więkBze 38 ,
Paski czerwone 10 .,
£>iciejówhł od 25 nk począwszy 

Rófratki poleca

Bytom* Rynek ir. 
vwv\AA/'.

(izi ewozvnq
d<- j noszenia gazet na 
m JL o Katowice poszu­
ka » od 1-go wrześa»«

Górnoślązak,
Katowic.)

ul Poprzeczna 11.

i >efri*——ornpen
ii DOM
] I i 12 jutrz pola w 
i i Woźni tacb do iprze- 
( J dama
: ;Frsnc'Siiwlll>lłż8łr<
i 1 Wożniki OŚ)

Jíaízvyczai korzystne 
polecenie !

Ctcs.^Io"! i małe cvjarr, 
ooo'titVow z. */„ 32Ü mk. 
do 40^ mk. w pocztach 
kartonowych o odstkow. 
*7.. 420 ďo BOO mt. f!y- 
e Tr w opnkow.oo 30 sztuk 
oi>o<5*tkojr za *i. 400 oo
551 mk. Cyc?rr w opa-ow 
o i 20 szt. czy«.•» zsraors 
towar za 5 . 500 do 1 MB 
nł. Wysyłka nr< ons.1/,*!«. 
.-u zaliczka. Bardzo rze­
telne gatunki.

Dorw. do handlu hur 
towoegb.
Dora wysyłkowy cygarftn
3 Prugcr, Mfinniieirn

Esüwivs “. '
2'i.— mir. za tuzin. 
Relrsm -lerozollmsUl. 
1*>.— mk. za tuzin. 

F*encr ootreraftezowa.
mk. za tuz.n 

i ‘une «-peoyalcjśoi w 
najlcpissi lakości przed* 
wmennei dos'ar'*?* cd- 
.przcdaiąoym. Próbki 
i cennik za zaliczka.
. h*r aituŁ Fabrik Heisse, 
Apotheker Scheyer & Co

Potixebni zaraz lub 
w najbliższym czasie:

siannrei
(Kutscher!

włodarz i kilku 
ludzi

na deputacie.

lont. :ntd
p. Woieofcntk 0 -S

Artyści warszawscy
pod nerownictwem p. Palcwicza Gc'tjawsk'ego 
występować będą w u «.fępnjących m ejseo- 

wtáciacb

W $rod<, 18. bm. w Mikołowie ni sali 
hotelu p. Jjiyóto,

v czwartsk, 19. bm. w L^urahucie aa 
sali p. KoioH

u oi-te.., 20. urn. w Król. Hue o na 
sali ÇraJ RcDcn,

v sobotę, Zł. bm. w Zabrzu, kasino 
Hor.ncrsaarl;,

v ti.sozie^, 22. bm. w Raciborzu v lo­
kalu Starci a.

Początek c godz- 7llt.

i Szczegóły w aiiezach
iwmaMMW—Htwotwiiwó

CBZCzokRosciowe [:euuzyt‘í ;
S t ułaeliirj po ♦, JV2 l 3 proc. ;
t auk udowy w ZaUzsi.:
ŁwMaioiiiaMMciMewiaimi

Bytem CL-S., nl^ ^ocztowa nr. 2.
|; przyjmuj« depozyt« w každé' óokoćd z«

Łf--

Panjia
Polka znająca się na 

kraw ecczyżnie, go>jpo- 
d tratwie domowi a. 

prasowaniu eatywuej 
bie m> itp. possakaje

taiCWBS pwii

ewtl. do dsiee,, i to od 
1. 9. lnb 1. 10 Łtik
uwiadomienia p. a

Smuda, Opole,
L’nd-nttra» 6.

Bułat! i
60 mleka

taksi i butelki do 
wina i kon aku ku­
puje w każdej ilości 
po eenaoh mą wyż- 

>' szych

Ottp Wettel • Lyion
ulioa Krasowska 40

lMBd«l DKIfk
WissdoduL Dłogiej 45.

Zfirdln ptaszków
imrszany dla kanarków 
ptsezków eśnyi h pa­
pug i i. d. oraz aarne 
konopie, glanskorn, rze. 
pak, lniane siemię,kuku. 
ydza, kaszka. Wszelki w 
artykeły drogeryjre 

■ • bardzo korzystnie. —
Certraiiia Proacrya

Alojzy SrtimiJt 
Hstowice, ulica 
Grundmanna, w stronę 

■pi icu Wiibelmowsk.ego

Î według unowy I renninu wypowtedtunla. Zi.fetwlr

i wszelkie sprawy biwkaws
; a miauowłdei dyskontuje werale, jnkasujt czeki, 
= otwiera sonto-korent I udziela pożyczek.

Wysłana obcych płettlęlzy.
I« Adrej łeiegraflrzny: Bana. Handlowy. Telat 484 

Pocztowe konto czekowe: Wroc’aw 27 659.

iKlillIcrI/Rmrtunęsiłtlifj - Właść. M. Soraner

Bytom G.-S., Rynek li
iHiiliiHiiiiiinillllllilllmic iiiiNiHiiiinMiiiiiIiiiinmii iHitlniiiiiiriiiiiilli7 rint]

Szybko I dobrze
ipozeoio n> eó wasze piatsoac wojenne, ubr». 
ma lnb paltoty pmrobiouo i prztowrócone

Eład m U rgatów krajowyen > zairą.ilciaych. 
ffiatcrpaly przyjmul« tlę < o izye ■ odzlezu-

Wykonanie nowej garderoby
na miarę

sans w inanum dobrem ccnnem wykonaniu = ■■

c
î:>

^

2562


